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^odzin^f ^  (2 9 ) kw ietn ia  r. b., jako  w rocznicę  
il-g0 ?."• C. K. M. N ajjaśn iejszego  A L E X A N D R A  
W, n, jkołajew icza, oraz w rocznicę urodzin J. C. 
S^iąty'. s- M ikołaja M ichałow icza, we w szystkich  
l o b i a c h  chrześcjańsk ich  i dom ach m odlitw y sta  
żeistwnneg0 g n a n i a ,  odbyło  się u roczyste  nabo
^ ‘Wo ,   u - ^  -

'oó; z odśp iew aniem  hym nu „B oże C esarza  
W ieczorem  m iasto  b yło  u illum inow ane.

Wiadomości m iejscow e i okoliczne.
neeoceeee.

dfó-i • g ło s z ą  w Prusach , że  rossyjsk ie  m inisterjum  
'..kom unikacji p o leciło  badanie przygotow a- 

? fcort ••i* drogi żelaznej z  Kutna do S łu p cy , i 
do W ieruszow a, z odnogą do K alisza. 

^ 1 % ^  s ‘§ ^  sPraw 3 bardzo w P rusiech , a szcze-  
a'kł0ć w W . Ks. P oznańskiem , bo naturalną w y- 
P°Ztl drogi k u tn ow sk o-słup eck iej byłaby droga 
gtaQj Dsko-strza łkow ska (S łu p ce-S trza łk ów , punkt 
Skienj^ny ni'§dzy Król. Polskiem  a W . Ks. P oznań- 
8ię ż • D roga łódzk o-w ieruszow ska połączy łaby  
fej 2pf(}ro8^ żelazną od W rocław ia idącą, na któ- 

knięcie się z drogą w K rólestw ie do L od zi 
% «H cą  z W ieruszow a (punkt pograniczny), 

praw ie nadzieję.
. •) W zeszłym  N rze K aliszan ina czytam y za- 

tu tejszego  m agistratu  do osób m ających  
wór® âH1'lijne na cm entarzu  katolickim , iżby te, 
4 10 H  zniszczonem i, odrestaurow anem i zo sta ły , 
sW p°d rygorem  zajęcia ich na w łasność m agi- 
*> tę 1 . Poniew aż n iektóre z fam ilji m ogących być 

jnteresow anem i, oddaw na lub obecnie nie 
aj^ już w K aliszu , przeto sądzim y, że po- 
em byłoby k ilkakrotne zaw ezw anie im ienne, 

\ O k a z a n i e  grobów  zrujnow anych, w ten  bo- 
''Itiy aP°sób łatw iej w ieść dojdzie osób in tereso- 

które ani sieb ie  na w yw łaszczen ie , ani

grobów  osoby te  obchodzących , na zn iesien ie  w y­
staw ić pew no nie zechcą.

—  Różni pp. korespondenci z m. Ł ęczycy  do 
nieśli o zaw aleniu  się  tam tejszego  starożytnego  
zamku p ełn ego  w ażnych h istorycznych  w spom nień  
i o zam ierzonym  rozbiorze tego  zabytku. W ątpić  
nie należy, że w Ł ęczycy  są  ludzie, którzy um ieli 
by sporządzić d ok ład n y  opis tego  zam ku, przy  
czem  w ypadałoby zm ierzyć mury, ich w ysokość  
grubość i w szelk ie  inne szczegó ły  do tego  przed' 
m iotu odnosić się m ogące; najw ażniejszem  p rze­
cież byłoby odfotografow an ie pom ienionego zam ­
ku i to ze  w szystk ich  czterech  stron. W idoki te 
i szczegó ły  m iejscow e z opisem , ła tw o  byłoby u- 
zu pełn ić  w iadom ościam i liistorycznem i. P ożąda- 
nem  b yłoby rów nież spisanie m iejscow ych trad y­
cji, jak ie  do zam ku łęczy ck ieg o  odnosić się m ogą.

—  Z K alisza w ychodzą codziennie dw ie p o ­
czty  zabierające listy  w stronę ku W arszaw ie. 
Obie jednak  poczty te  w ychodzą w porze w ie- 
czoruej (o  7-ej i 8 -e j), a nadto list potrzeba od ­
dać na parę godzin  przed ich odejściem . W razie  
przeto opóźnienia, list musi czekać do dnia n astę ­
pnego.

C zyżby przeto Zarząd pocztow y, w widokach  
dogodności publicznej, nie m ógł urząd zić  na k a ­
retach skrzynek , jak  to ma m iejsce w pocztow ych  
w agonach kolei, do których wolno byłob y w rzu­
cać listy  aż do chw ili odejścia poczty ?

N ie w iem y, o ile projekt nasz zgadza się z prze­
pisam i pocztow em i, rzucam y tylko m yśl, pragnąc  
aby takow a m ogła być uw zględnioną.

—  W z e sz łą  n iedzielę  ku pociesze am atorów  
pozam iejsk iej w ygodnej przejażdżki, pojaw ił się  
znany nam z p rzeszłoroczn ych  kursów do N osko­
wa om nibus pocztow y, k tóry przyczynia  się  zn a­
kom icie do uprzyjem nienia czasu  poobiedniego  
w św ięta  i to  tanim  kosztem . W praw dzie cena  
kursu do N oskow a w tym  roku podw yższoną zo­
sta ła  o 5 kop. (1 0  groszy! od osoby d orosłej, to

je s t  w ynosi kop. 15, dla d ziec i zaś p o zo sta ła  da­
w niejsza po kop . 10; b acząc przecież na to, że 
najczęściej rodzice lub opiekunow ie korzystają  z tej 
przejażdżki, chcąc uprzyjem nić czas dzieciom , k tó ­
rych byw a zaw sze  w ięcej; przew yżka w ięc ta w b u ­
dżecie  dom ow ym  przyn iesie  m ałą  różnicę, a i tak  
w obec ceny dorożki, którą jadąc, ma się  czas o -  
graniczony; w reszcie, w obec w ysokiej ceny ow sa, 
a tern sam em  i k osztow n iejszego  u trzym ania koni, 
k oszt przejażdżki om nibusem  w ygodnym  do N o ­
skow a, gdzie kilka godzin  zabaw ić m ożna —  je s t  
um iarkow anym , i zdaje się, że z^wygody tej w iele  
osób korzystać  będzie.

—  Parkan przy ulicy B row arnej, naprzeciw  
ja te k  chlebow ych, n iety lko  szpetny  p rzedstaw ia­
jący  widok, ale naw et grożący zaw alen iem , w kró­
tkim  czasie  zostan ie  u sun ięty , a na jego  m iejscu  
w zniesioną będzie kam ienica z szeregiem  sklepów .

—  Od k ilku  dni m am y deszcz, śn ieg  i grad, 
a nadto dokucza nam n iezw yk łe  w tej porze z i­
mno.

—  W ypadki w gubernji kaliskiej. —  Pożary; 
w d. 22 m arca r. b., w osadzie G olina, tejże gm i­
nie, pow. konińskim , z niew iadom ej przyczyny w y­
buch ł pożar, skutkiem  którego sp a lił s ię  dom n a­
leżący do m ieszkańców  K azim iersk iego i L ow en- 
berga , zabezp ieczony na sum ę rs. 500; prócz t e ­
go p ogorzelcy  skutkiem  spalen ia  się  różnych ru­
chom ości, p on ieśli stra t na rs. 80; —  d. 26 m ar­
ca r. b., we w si R ostoka, gm . S ław oszew ek , w po­
w iecie  konińskim , także z n iew iadom ej przyczyn y  
w ynik ł pożar, skutk iem  k tórego  sp a liły  się: dom i 
s to d o ła , na leżące do w łościan ina L esiń sk iego , a 
zab ezp ieczone na sum ę rs. 600; —  d. 26  m arca  
r. b., w kolonji W ólka B endkow ska, gm . B arczew , 
w pow. sieradzkim , z powodu podpalenia w ybuchł 
pożar, skutk iem  k tórego  sp a liła  się stodoła , n a- 
eżąca du k o lon isty  Szw artza , zabezpieczona na 

rs. 700; —  d. 3 0  m arca, na folwarku G rabostaw , 
gm . G odynice, pow. sieradzkim , z niew iadom ej

W OBCE KRAJE.
(Ciąg p iętnasty).

S Z W A J C A R J A .

^ in s ta lo w a n iu  się w pierw szym  lepszym  ho- 
^Hfuj^Miśmy, ażeby choć przy św ietle  gazow ych  

ti ê> ni s ’6 trochę m iastu . D om y oka-
ften y k ośció ł katolick i, pa łac biskupi, m ost 
tlô Ale’ w szystko to  w oczach naszych tw orzy ­

c i e ;  P °Ważl>̂  ca ło ść . Coire liczy  się  do za- 
m iast w Szw ajcarji,— handel prze- 

7 prowadzi znaczny. A le m yśli moje, za- 
j,1') kie SKS rzeczyw istością , w zięły  nieco
j^lti „ runek; zd aw ało  mi się , że w idzę cień An- 
J  r0(J2jau r̂nann, b łąk ający  się  pom iędzy muram i 
j A  i  ”.ne80 m iasta. N iegd yś, bardzo już da- 
a fhitej lelkiem zajęciem  czy ta łem  coś o tej zna- 
k *  Z aledw ie liczy ła  la t jedenaście,

• u ,rety przez nią m alow ane, zy sk iw a ły  po- 
C '? Znal W łoszech  W e n t jej dojrzał, w Lon- 
j^ ity  J J * * .  w ziętośc , s ła w ę  i szterlingi. Zna- 

.̂eu angielsk i m alarz ośw iad czy ł się  o 
to b y ł cz łow iek  zacny, prawy,

frlG-.! . U ie n ip r w a z p i  m łn r ln ć /H  .m L m  »««eiii,*«*Kie.rtllep ierw szeJ m łod°śc i, choć p e łen  za- 
H i 4 sost^ł w ieku> w ięc— pogardzono nim. A n- 

przvA  ŻODif Pew nego aw anturnika, który  
u w łaszczy ł ty tu ł hrabiego H orn. Od tej

chw ili m arzone szczęście  zam ien iło  się w najsm u­
tn ie jszą  dolę; hańba, upokorzenia i tysiące  n ie ­
szczęść  s ta ły  się  udziałem  bieduej k ob iety . P rze­
n io s ła  się do W łoch , gdzie gdy ów jej m ąż, m nie­
many hrabia um arł, w esz ła  w pow tórne zw iązk i 
z w eneckim  m alarzem  Zacchi’m. Do najzn ak o­
m itszych jej utw orów  zaliczają: „Skon L eonarda  
da V inci w objęciach Franciszka I-g o ,” A rm iniusz, 
zw ycięzca  V arrusa,” Nimfa napad n ięta ,” P ogrzeb  
Pallady,” rzecz w zięta z  „Enojdy W irg iliu sza .” 
W szystk ie d z ie ła  A ngelik i w edług zdania  znawców  
odznaczają  się  w ytw ornością, w dziękiem  i sz la ­
chetnością; w rysunku tylko pow iadają, okazuje  
się  być słabą; a jednak  rysunek— to grunt i zda­
je  się, że niem ożna zostaw ić po sobie arcyd zie ła  
rysu jąc w adliw ie.

N azajutrz zrana, na leża ło  nam wrócić do sta ­
cji Landquer, zkąd jedno-konnym  kabrjoletem  w y ­
braliśm y się  do D avos-p latz. Ponad brzegiem  
szum nie, o lazurow ej w odzie p łyn ącego  stru m ie­
nia, w artko się to czy ł nasz w ózek. B arczysty  i 
tęg iej budow y w oźnica, i tak ież za lety  posiadają­
cy jasn o-gn iad y  B u cefa ł, okazyw ali się w zględem  
nas z najlepszem i chęciam i. Ś liczn a  szosow a d ro ­
ga, jak  popielata w stęga , w iła się w rozm aitych  
kierunkach;— igra ła  z pieniącym  się potokiem , zb li­
ża ła  s ię  do n iego , od d a la ła  nagle, by znów  przez  
mosty zgrabne i lekk ie, przesunąć się ponad jeg o  
bezsilnem i nurtam i. W  pośród m nogości sadów  
zielonych, zag łęb ień , drzew roz łożystych , polanek  
rożnem  obsianych zbożem , dom y, sio ła , zagrody, 
tu trzym ające się  praw ie za ręce, ow dzie rozrzu­
cone w m alow niczym  b ezład zie , tw orzy ły  obrazy

przem aw iające do d uszy  n iew ysłow ionym  powabem  
siclskości. C ała ta śliczn a  dolina ze sw em i odno­
gam i nazyw a się  P rettigau . Na p ółn oc odgrani­
cza ją  od V orarlbergu łańcuch  gór R oetikon . D a- 
w neini czasy przebyw ano ten  łańcuch  licznem i 
przesm ykam i, k tórym  m ieszkańcy nazw y bram y  
nadawali; g łó w n ie jsze  z nich były: bram a Szw aj­
carska i brama D ruzuska; d z iś one z pow odu zsu ­
w ania się lodowców, trudne są  do przebycia. M i­
nęliśm y ludną w ieś Schiers, K iblis i zatrzym ali 
się  na popas w K losters. P odczas, k iedy w oźnica  
w oźnica kraja ł z ogrom nego bochenka chleb na  
skibki i pod aw ał je  koniow i, w eszliśm y do tuż  
przy drodze znajdującej się skrom nej gospody; 
w łaśc ic ie l tejże, cz łow iek  średniego  w ieku i m iłych  
rysów  tw arzy , sp ełn ia jąc  nasze życzen ia , p rzyn iósł 
nam sera, m asła , parę bu łek , flakonik krajow ego  
w ina i karafkę św ieżej wody źródlanej, po której 

śc iek ające krople, niby djam enty św iatłem  prom ie­
ni słonecznych  drażnione, żarzyły się barw am i 
tęczy . Że s ię  w yrażał p łyn n ie po francuzku, z a ­
p yta łem  go, gd zie  się  tego  język a n au czy ł, gdyż 
w  tej częśc i kantonu tylko niem iecka m ow a je s t  
używ aną. „B aw iłem  d łu g i czas we Francji: w sa­
mym B ordeaux, przepędziłem  la t 1 7 -c ie .” „C zem u- 
żeście już tam  nie zostali?” „C zy to  panow ie nie 
w iecie , że dla Szw ajcara nad jeg o  góry nic m il­
szego  na św iecie?” „P rzec ież  F rancja— to kraj 
piękny, B ordeaux m iasto , jakich m ało .” „Praw da, 
a le  m iędzy sw em i cz ło w iek  czuje się  szczęśliw szym ; 
Francuzów  k och am — nigdy m i u nich n ie  zabra­
k ło  zarobku, w d zięczn ość  dla nich zachow uję  
w sercu . Z  tem  w szystk iem , uzb ieraw szy sobie
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przyczyny wynikł pożar, skutkiem którego spali­
ł a  się s todo ła  należąca do właścicielki folwarku 
Lubia tow skiej ,  zabezpieczona na rs. 500; prócz t e ­
go, z powodu spalenia się różnego zboża, które 
nie było zabezpieczone, poniesiono s tra ty  na rs. 
90; — d. 30 marca, w m. Kole, także z niewia­
domej przyczyny, wybuchł pożar, skutkiem  k tó re­
go spaliły się s todoła i zabudowania, należące do 
kupca Bornsz te jna ,  zabezpieczone na rs.  3600; ma­
szyny zaś należące do właściciela fabryki p. O stro­
wskiego, były zabezpieczone na rs. 2900.

—  Z przyjemnością notujemy fak t rzetelnej 
uczciwości, gdzie w obec s trasznej nędzy ojca li­
cznej rodziny, wykazuje się godny uznania cha­
rak te r .  M ała rzecz, ale fakt sam za siebie mó­
wi. Przed niejakim czasem w „Kaliszaninie” by ­
ło ogłoszonem, iż zgubiono kosztowny zegarek  z ło ­
ty, ze z ło tą  dewizką, a zapewnia się znalazcy r u ­
bli pięć. Otóż przed wyjściem ogłoszenia w K a­
liszaninie, znalazca odda ł zegarek z dewizką w tu ­
tejszym magistracie. F a k t  ten  za siebie mówi, do­
dajemy tylko, iż znalazcą tym je s t  p. Ostrowski, 
spadły z e t a tu  urzędnik, żyjący z liczną rodziną 
w wielkiej biedzie. Ludzie dobrej woli i serca już 
rzucili da tek  ale mały; więc do podobnychże serc 
podnosimy głos, by wsparli i pomogli ta k  uczciwej 
niedoli. R edakcja Kaliszanina sk ładk i przyjmuje.

—  Zgubioną w tych dniach sylwestkę z dwo 
m a  fotografjami, odebrać można za udowodnie­
niem w Redakcji  Kaliszanina.

Różne wiadom ości.

—  Podczas subskrypcji na kolej żelazną N ad­
wiślańską, bankierzy  warszawscy K ronenberg  i 
Bloch wnieśli w gotowiznie do banku pe tersburg-  
skiego pierwszy 6 8  i n i l j o n ó w ,  drugi 4 2  m i l j o -  
n y  r u b l i !  L in ja  prawdopodobnie dostanie się 
Kronenbergowi.

—  Niepospolite przysługi odda rolnictwu ma­
china służąca do zasiew u roślin zbożowych i p a ­

stewnych, a  będąca  zarazem  walcem, siewnikiem i 
bronąl Po nad  żelaznym walcem (długości 6 stóp, 
szerokości 3), mieści się siewnik przedziwnie po­
myślany, po za nim brona w ksz tałcie  koła, opa­
trzona cz te rem a rzędam i zębów, wprawiona w ruch 
za pomocą sznura  bez końca. Machina działa do­
k ładnie i wymyśloną została  przez pp. Mac-Don- 
nel i Michała Leuchan  w Dublinie.

— W domu handlowym Wisz e t  S tuder w Z u ­
rychu, dostarcza ją  motorów o ciśnieniu wodnem 
dla drobnego przemysłu o sile od % do 1-go ko­
nia. Maszyny te  zużywają bardzo m ało  wody, a 
liczba obrotów maszyny może być zwiększoną do 
120 na minutę.

— R ząd  pruski obstalował u K rupp’a nową 
olbrzymich rozmiarów arm atę ,  przewyższającą wszy­
stko, co było dotychczas zrobione w tym rodzaju. 
Dla nabicia tej „broni” po trzeba 180 funtów p ro ­
chu i przy rządzeń  strzałowych 1100 funt.

—  Donoszą z W rocławia: Dnia 16 kwietnia 
o trzym ał tu  p. Jan  Karwowski z Leszna stopień 
dokto ra  medycyny i chirurgji, po obronie ro zp ra ­
wy: „Algemeine pathologische B e trach tungen  ttber 
die verschedenen T yphusar ten .”

—  Książe Rom an Sanguszko z Galicji złożył 
w redakcji  pisma wiedeńskiego „Y ater land” 100 
z łr .  na  rannych karlistów. Hojny dawca mniema 
zapewne, że bliżej niego żaduej już  nędzy niema 
do wsparcia, ani żadnych ran  do zagojenia.

—  W Paryżu zm ar ł  znakomity literat,  felieto­
nista „Debatów” Jules Janin. Również s łynny G ui­
zo t  śmiertelnie j e s t  chory.

—  „Ruski Mir” donosi, że w tych dniach Ko­
m itet do spraw Królestwa Polskiego za tw ierdz ił  
osta tecznie p ro jek t  wprowadzenia do kursu  nauk 
żeńskich gimnazjów i progimnazjów warszawskie 
go okręgu  naukowego obowiązującej nauk i dwóch 
obcych języków.

—  Taż sama gazeta donosi, że w jednej z wyż­
szych władz rozpa tru je  się p ro jek t  podwyższenia 
płac lekarzy we wszystkich gałęz iach  służby p o ­
zostających.

— Jed n a  z gazet petersbursk ich  pisze, że po 
wprowadzeniu  w wykonanie nowego oszacowania 
nieruchomości w P e te rsburgu ,  kom orne p rzyzna­

ne przy  oszacowaniu przez  właścicieli d on?oVl j e. 
znane b ędą  jako  maximum, jakie może byc P  ̂
ranom od lokatorów za  zajmowane przez 
mieszkania, i że właściciele domów i  dzierż® a 
będą zobowiązani do zawiadamiania magis® ^  
z początkiem każdego roku o zmianach, jakie w 
m ornem  w prowadzone być mają. Zmiany te ,ftl, 
ją  służyć ja k o  zasada przy rozkładzie podatK 
W razie uchylania się od tego przepisu, wła 
ciele będą pociągani do k a r  pieniężnych. ,

— Im prowizowaną bronią  walczyli k a r l i k 1. • 
s ta tn ich  potyczkach z wojskami republikański® ^  
Broniąc swych górzystych pozycij, puszcza*1 
stromej pochyłości wzgórz po parze  kół wag  ̂
wych na osiach, k tórych poddostatkiem zfl8t .a. 
na stacji kolejowej, a k tó re  staczając się z®SJZe 
szliwym rozpędem, druzgo ta ły ,  co im w dro 
stało.  ̂ |-

—  W drugiej połowie kwietnia o twarto w

trochę  grosza, wróciłem do rodzinnej zagrody; zb u ­
dow ałem  sobie domek, w tej tu  izbie urządziłem 
szynk, a w drugiej, proszę zobaczyć jeśli łaska, 
mam sklep z łokciowym tow arem . J  >ja szano­
wna połowica, k tó rą  mam honor przedstawić p a ­
nom, trudni się jego przedażą.” Tu Jejmość g rze ­
cznie dygnęła, a mąż prowadził  dalej: „widzicie 
moi panowie, że każde z nas pracuje w swoim 
zawodzie, i Bogu dzięki nieźle się nam powodzi.” 
P a t r z ą c  się na tego człowieka i s łuchając  jego 
opowiadań, snu ła  mi się po głowie piosuka Beran- 
gera:

P a ry ż a  b ram y rzucam  bez troski;
Widzicie z tego, żem was nie zwodził,
W r a c a m ‘w te góry, gdziem się urodził,
W ita j  mi chatko rodzinnej wioski *).

Pożegnaliśmy tych poczciwych ludzi i ruszyli 
dalej. W innym atoli k ie runku , ciągle nam  to 
warzyszący po tok został w tyle, a my zaczęliśmy 
się piąć ku  wysokościom po k łębias tych stokach 
góry Klosterscbe Stutz, stanowiącej granicę między 
P re t t ig a u  i Davos Droga nad podziw wygodna, 
dostatecznie szeroka i stosownie obwarowana: 
W ieszała  się ona ponad przepaściami i tym spo­
sobem nasuw ała  nam coraz to nowsze widoki. 
T rzy  zwiększającej się stromości trudno  było wy­
siedzieć w kabrjolecie. R um ak  nasz pocił się i 
sapał,  woźnica zamilkł, nam czoła dobrze się za­
grza ły ; lecz świeże górzystych s tre f  powietrze 
znośnym ten  trud  czyniło. W kraczaliśmy w co 
raz  dziksze okolice. N ikły rozkoszne doliny, drze 
wa sadowe, ustępowały  miejsca jodłom i świer­
kom, zieloność gór się zmniejszała, a nagie ska 
ły  poczęły występować z ca łą  swą posępną oka 
żałością . Po kilku godzinach takiego wznoszenia 
się, dostaliśmy się na jak ieś  g a rba te  płasko-wzgó 
rze ,  gdzie sk ręcając  to w prawo, to w lewo, po 
lekkiej pochyłości, okolicą dziko-malowniczą przez 
Davos-Culm, Davos-Dorfii, przybyliśmy do Davos- 
P la tz ;  a już też słońce żegnało ściśniony górami 
w idnokrąg. W powodzi m roku tonęły  parowy i 
doliny, wysokie tylko szczyty d rg a ły  resztkami 
światła ,  i kolejno zgasły. A nareszcie  szere cie 
nie nocy odniosły zwycięztwo. P rzy  mdławym

*) Tęsknota za rodzinną w ioską, przekład Kazimierza 
Z ieleniew skiego.

dynie doroczną m iędzynarodową wystawę win- 
wiedzającym wolno je s t  próbować wszystkie 
stawione wina. _ -

—  Jeżeli mamy wierzyć gazetom zagranicz®' 
to m ajątek  Rotszyldów liczy obecnie pięń ®>o 
dów franków.

Z okazji odczytu p. Goldszmita.

(Dokończenie).

Jeśli sz. prelegent chce się oświecić w tym I*1 e. 
miocie, niechaj nie p rzesta je  na  pobieżnem P ^  
czytaniu jakiego p ro tes tanck iego  C om pend ium  1 
canonici pro utraque confessione. ^

Chcąc odgadnąć myśl kościoła ijzrozunfieć d® 
jego  ustaw, należy czytać dzieła podające wy^  
prawa kanonicznego, o raz  dzieła teologów. 
u jrzy  sz. p. prelegent,  jakie kościół naznacza | ,̂j. 
nice władzy rodzicielskiej co do małżeństw dz 
tam dowie się o dwojakiem znaczeniu u s t a w

gwiazd po łysku  ca ła  ta  miejscowość p rzedstaw ia­
ła  się nam nader ponuro ,—ja k  jak ieś  dzikie u s tro ­
nie wygnania i kaź ni. I  trudno się było oprzeć 
napadom smutku i zgryźliwej myśli. Co tu  spro­
wadza ludzi?  pyta łem  sam siebie. Ot kaprys i 
nic więcej,— moda, znudzeni ; nie wiedzą co ro ­
bić z pieniędzmi i czasem. Gdyby im kto drogę 
na księżyc u to row ał,  niezawodnie tysiąceby tam 
zaraz powędrowało p ró ż n e  ków z Benazetem  na 
czele. Noc wszakże te  splinowe uśm ierzy ła  n a ­
pady. Czyliż tylko w wodach mineralnych mamy 
szukać uzdrawiających środków ? M alaż to rzecz 
odetchnąć czystem, jak  łza ,  gór niebotycznych po­
wietrzem? Wzmocnić p łuca i stosownemi p rze­
chadzkam i przyprowadzić siły c ia ła  i duszy do 
równowagi do, pierwotnego s tanu? W  tym względzie 
Szwajcarja odgrywa wielką rolę. Dawniej boga­
czom tylko dostępną by ła  ona; dziś koleje żela­
zne, s ta tk i  parowe, zgoła pod wszelkim względem 
ulepszony i uproszczony system komunikacji, sp ra ­
wia, że i mało zasobni ludzie pozwalają  sobie p a ­
rę miesięcy w roku, jużto dla zdrowia, już  dla p rzy­
jemności, przebywać w Szwajcarji. Niemasz k an ­
tonu, niemasz okolicy, w tej alpejskiej krainie, 
gdzieby dla tych przybyszów, nie powznoszono 
pięknych i wygodnych hoteli, pałacyków i_Villi. 
W naszym Davos-platz kilka tak ich  się znajduje, 
mianowicie: Kurhaus,  hotel Rhatia , hotel S tre la  i 
wiele innych. Cudzoziemcy więc stanowią w ię­
kszość miejscowej ludności; między temi znaleźli­
śmy grono naszych rodaków. 1’rzebywali już tam 
od kilku tygodni pp. P. i pp- B. z W arszawy. P. S. 
z siostrą, p. T. i pani M. z córką, a r ty s tk ą  d ra ­
matyczną, k tóra  jako prim a-donna jednego z wło­
skich teatrów , głos swój odświeżyć, i wzmocnić 
osłabione piersi czerstwem górskiem powietrzem 
zapotrzebowała; inni później przybyli; między ty 
mi młody H. s tu d en t  gandawskiego uniwersyte tu. 
Cała ta  napływowa p r  eśw ietna publiczność, wśród 
atórej żywioł germ ański przeważał,  zażywała wcza­
sów; spożywała z apetytem  obfite obiady i kola­
cje, zapija jąc je  francuzkiem winem Medoc, co 
stanowiło główną treść przepisów lekarskich; od ­
wiedzała oprócz tego t rz y  razy dziennie krowiar- 
nię, gdzie rozsiadając się na czem k to  mógł pod 
szopą, lub pod gołem niebem: ten  na klocu j a ­
kimś, ów na kaw ałku  wozu wśród śmieci i chwa- 

|  stów oborowych, wychylała na cześć hygieny kwar-

ścioła, in foro  conscientiae, t. j. obowiązujący cli1

towe toasty  ciepłego, białego i
■opieniącego s ie ^ .

k ta ru .  Puczem wszyscy obojej płci p a c je n c i sto'
chodzili się wolnym krokiem, jak  mrówki p° 
kach  gór; inni puszczali się dalej, my, to j®s s0, 
sze polskie grono, udawaliśmy się zwykle o o ^  
snowego garba tego  nizkopiennego lasku. 
w zaciszu p. P. w ygłasza ł nam jak i  ustęp, z je, 
żki świeżo z k ra ju  odebranej: czy ta ł p rzec*?!alnS' 
co rządkiem  je s t  u nas. Mamy zdolnych de . W 
torów — tych, coby czytać umieli, ze św|t? îl9l 
nie zna lazł.  A przecież powieść dobrze c*JV.ag 
ta k  samo może zająć słuchaczy, j a k  «8] 
przedstawienie sceniczne. Na godzinę obi* ,aj- 
wszyscy wracali do mieszkań. Wtedy sala J 
na naszego R ha t ia  hotelu, p rzybiera ła  po*0,’' #I1o' 
zwykłego festynu. Widziałeś długie dwa f  ajC' ̂ J  ̂O     • fl
ległe stoły, obsiadłe różnej p łci i wieku 1

ar®'

dowości osobami. Dziwne to były aleje g® 
sych, czubatych, siwych, płowych, lśniący®1* 
szczyty Mont blanc, śnieżystym stroikiem, *J* ®ycli 
cych różnobarwnem i wstęgami, " a
j a k  szwajcarska łąka ,  lub zwichrzonych j ab K  aji 

Środkiem tycb alei ciąg®4 „jiH

w ym uskał;

goą^burzą  poderwany.
długi szereg  poczciwego Medoku, a p°®fad

0 \VU
na dowód, że górą Niemcy, p ię trzy ła  się tu 1 j-ei' 
podobna do wieży Ś-go Szczepana, butli® ok®' 
skiego wina. Byli to reprezentanci różny® gii, 
i : „   a . . o b M.  ,  Vorarlb ‘y|8lic germ ańskiego państwa; takoż: z  
z Francji ,  z Hollandji i t. d. Nic w  typ* tofll 
nie odznaczało się tem, cobyśmy n a z w a l i

rodową
•ąeeg® “
Cflłośd’

wielce zajmującą z tego względu, mniej ^ o c ® 11’ 
dzia ł  treść  życia— dobrobyt, który  jeSL 0 ^  ■

a rys tokra tycznym , —  pew ną --------
Twarze powszednie bez wyrazu uderzającej.  • aie
wem, ogół ten  stanowił prozaiczną

pracy i niezbaczania z drogi, ja k ą  
obrał,  by dojść do zamierzonego celu.

sobie Sc1
kuP1bowiem należeli do klassy p r z em y s ło w c ó w ,  - 

Wolno im było po zn Jrękodzielników. eh

&
c » ‘
b/

ło-rocznych wytchnąć na  alpejskich szcz.V® yscf
  -  . ^

i®b L r
znów z zapałem  wziąść się do pracy 
tak kobiety, jak  i mężczyźni ubierali

schludnie; w niedziele jednak  toaleta
G « * rU’ 

n»eb ie ra ła  wytworniejszy charak ter. usU"
su, szczęku szklankami, lub talerzami, jy  
szałeś, nic zdrożnego nie dostrzeg łeś; K. o6i&a 
wał się mieć poczucie swojej .fi°dn0®c l .n  c. ®-' 
znajomość towarzyskich prawideł.  1
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pieniu, pod nieważnością, oraz in foro  externo. 
in ł ^  wzglgdem zewnętrznej karności. Ztąd 

a»żeństwo bez woli rodziców zaw arte ,  jakkolwiek 
a ważne w zasadzie uznane, były niegdyś kara- 

, e tak samo, j a k  gdyby były nierządem i cudzo- 
ztweiu. Kościół więc dwojakiego celu dopiął 

• °Ją ustawą, bo i woli dzieci nie okuł w pęta, 
r°dzicom nie od ją ł  praw, jak ich  udzieliła im sa- 
a natura nad potomstwem. Takiem pogodzeniem 

, 'vnch w oczach prelegenta sprzecznych przy wile- 
w, złagodził pogańską surowość, dzieci t r a k tu -  

zarówno z niewolnikiem lub zwierzęciem; dzie- 
°tn przypomniał obowiązki uszanowania, zaufa­

j ą  i uległości, dotkliwą pokutą karcąc wybryki; 
.Pewnił spokój rodzinom, bo z większem podda- 
le® znosimy los przykry, k tórego sami jeśteśmy 
Pfawcami, niż gdyby kto inny był tego przyczy- 
?• P. pre legent będąc P atronem  T rybuna łu ,  i 
awając w sądach  duchownych w sprawach roz- 
odowych, wie niewątpliwie, iż nieledwo większa 
zt!ść małżonek s tara jących się o rozwód, podaje 
a Przyczynę przym us przez rodziców na nie wy- 
.arty. Zatem rodzice, nie m ając prawa naznacza- 

,la bezwzględnie dozgonnych towarzyszy dla swych 
z'eci, dopuszczają się przecież w tym  względzie 

,adużyć. Cóżby-to było, gdyby mogli przeszka- 
zaę dzieciom, i rozporządzać niemi podług swej 
?b? Zaszczytem więc je s t  d la kościoła, że u- 

"hał wpłynąć na przeciwne wolności ludzkiej nad- 
życie władzy rodzicielskiej, i odwiódł od niego 
Mleczność p rzes iąk łą  kilkunastu-wiekowym p rze ­
j e m ,  upoważnionym przez prawa u pogan, a 

lfzez zwyczaj u żydów.
, Jeśli sz. pre legent ta k  powierzchownie kryty-  
. aj e  przedmiot, k tó rem u poświęcił swe studja; i 
k z to on z n ienawiścią występuje przeciw 

“sciołowi, pozorując swe uprzedzenia wrzekomą 
. Pfoną p raw natury: to zaprawdę, szkoda będzie 
leS° pracy, bo nie przysłuży się nią naszemu spo- 
eczeństwu, a wypowiedziawszy wiele podobnych 
ledorzeczności, poganizmem rzymskim i surowem 

Jj z«lem zakonu Mojżeszowego trącących, porano- 
J  hczbę dzieł szerzących b łędne sądy o zasadach 
‘ rzymsko-katolickiego kościoła, k tórem u społecz- 
. 1c» a w szczególności nowsze prawodawstwo, 
ln»y są odrodzenie i otrząśnienie się z dzikości 

Przeciwnej na tu rz e l  Pewni jesteśmy, iż sz. pre 
e8ent przyzna nam słuszność, jeśli bezstronnie,
8 nie zaś podług swych względów konfessyjnych, 

Ceniać zechce ustawy naszego kościoła.
, Byłoby jeszcze nieco do nadmienienia o zgu- 
!j.Dym środku, jakiego użyli pp. G. i M. do szcze­
c i ą  nienawiści religji katolickiej; jeden  bowiem 
za Pośrednictwem popularnego odczytu, a drugi 
/ .Prowincjonalnej gazecie, mile czytanej w mie- 
Cle i okolicy naw et przez terminatorów, fałszy- 
J  swój pogląd wyrazili w takich słowach, iż 
dawałoby się, że śś. kanony są jakiemiś naj- 
^ydniejszemi zasadami, godzącemi na zag ładę 

0 2umu i uczciwości, szerzącemi obskurantyzm , 
Wszem, nihilizm, przew racający podstawy społe- 

: eóstwa. Czy chcieli oni wywołać w słuchaczach 
.̂Czytelnikach owe: Crucifige, crucifigetl Nietylko 
'SC o b rak znajomości przedmiotu, ale nadto, 

j.°glibyśmy tym panom wytknąć zły zamiar. Wo- 
jednak  uważać to za  nieoględność lub po- 

a  na tom ias t  łączymy uprzejm ą prośbę do 
Redakcji, aby podobne paradoxa na przyszłość, 

j wcale nie ukazyw ały  się w szpaltach Jej po­
j o n e g o  pisma, albo przynajmuiej z należytem 
/ r°stowaniem. Kilkoletnie istnienie Kaliszanina , 

0 nam poznać roztropność Redakcji, i cieszy- 
f ."W się, że nie podnosząc nigdy świętokradzkiej 
b p 1 na m atkę naszą, kościół ś., wyróżniła tern 
J ! ' n° swe od nieledwo wszystkich gazet warszaw- 
nj'0’1, niezawsze umiejących szanować przekona- 
że katolików i ich sumienie. Żywimy nadzieję, 

tił  d rogą Kaliszanin iść będzie i na przyszłość.
Jeden  z księży preuum. Kaliszanina.

5̂ a jlepszym dowpdem bezstronności naszego pi­
ng?' jes t  zamieszczenie całego tego ar tyku łu ,  bez 
ą j j ^ i e j s z e j  zmiany, pomimo, iż korespondent 
dat w zakończeniu najn ies łuszn ie j  cz łonka Re- 
cw?/? naszej p. J .  M., osobistość, k tó ra  aż do tej 
o ę j , '"w ła śn ie  niekiedy o klerykalizm, choć w nie- 
D g ^ ie d n ie m  tego słowa znaczeniu, a nigdy o „nie- 

do religji katolickiej” posądzaną bywała. 
\vtlj j . ^ '  był przez la t  k ilka s ta łym  współpraco- 

® P’ W alerego Wielogłowskiego, wyda- 
otrz Wielu dzie ł  katolickich (za co wraz z nirn 
S ty j jpa ł  błogosławieństwo w umyśluem breve Jego 
tąjjipK^bwości, Papieża P iusa  IX), a przekładem 

11 dzieł,  j a k  D em aistre’a, D upan loup’a, h r a ­

biny Flavigny i innych, pewne na polu piśmien­
nictwa religijnego położył zasługi.

Jakże tu ludziom dogodzić?
Sprawozdewca z resz tą  był tylko echem prele­

genta (izraelity), a i w tyra osta tnim  nietylko, że 
nie dopatrzyliśmy się owego złego zamiaru, ale 
owszem przyklasnęliśmy jego hum anita rne j  myśli, 
przyjścia owocem swej pracy w pomoc uczącej 
młodzi, bez różnicy wyznania. Red. Kai.

Przegląd polityczny.

—  (N ad.) —  Że Kalisz ho te lam i swojemi nie 
ustępuje wielu zagranicznym, a przewyższa mnó­
stwo hoteli warszawskich, ogólnie je s t  to uznanem. 
Do takich hoteli, k tó re  są urządzone  na stopę 
postępu, które odznaczają  się dobrą  restauracją , 
porządkiem, czystością, ładem  i natychmiastową 
usługą, nadto cenam i um iarkowanem i i wszelkie- 
mi wygodami, należy H otel D rezdeńsk i p. Thana 
w Kaliszu, na ulicy Grodzkiej obok gimnazjum 
będący. Choć nie kolosalnych rozmiarów i nie 
w rynku, w samem przecież mieście położony, od­
powiada wszelkim wymaganiom; s tąd  mam sobie 
za obowiązek publicznie to  oświadczyć i Hotel 
Drezdeński przybywającym do Kalisza, zalecić.

D. D. obywatel.

Im  bardziej zbliża się. chwila otwarcia posiedzeń 
zgromadzenia narodowego francuzkiego, tern ja-  
wniejszem się staje, że gabinet Broglie znajduje 
się w nader t rudnem  położeniu. Wszystko wska­
zuje, że jeżeli uie upadnie wcześniej, na ciężką 
próbę narażony będzie po zebraniu  zgrom adzenia. 
Ultra-legityiniści, stanowiący krańcową lewicę, 
wrócili już  podobno do liczby czterdziestu, k tóra  
wystarczałaby najzupełnie j do rozbicia większości, 
na jakiej op iera ł  się dotychczas rząd  24  maja. 
Legitymiści za jakąkolw iekbądź cenę p ragną  p rze ­
szkodzić prawnem u uorganizowaniu siedmiolecia 
p rezydenta rzeczypospolitej, jak  je  książę Broglie 
do sku tku  doprowadzić zamierza, republikanie zaś 
chcą ową organizację siedmiolecia w inny sposób 
przeprowadzić, niż sobie tego życzy vice-prezes 
gabinetu. Ton organów legitymistowskich i d e ­
klaracje publiczne najwierniejszych partyzantów  
hr. Cłiambord, nie pozostawiają żadnej wątpliwo­
ści, że plany księcia Broglie dotyczące organizacji 
siedmiolecia, napotka ją  na opór bardzo stanowczy.

Bonapartyści siedzą cicho, ale ta  ich tak tyka  
niepokoi i rząd  i inne stronnictwa. „ P a t r ie ,” k tó ­
ra  zostaje w dość blizkich z nim stosunkach, pi­
sze: Deputowani z g ruppy  bonapartystowskiej b ę ­
d ą  w kwestji podatków głosowali za rządem, a 
w kwestji municypalnej przeciw niemu. Co do 
prawa wyborczego zgodzą się może na ogranicze­
nie, iż wiek korzystania z prawa wyborczego u- 
stala na 25 rok życia. Ograniczenie to zmniej­
szy liczbę wyborców o jakie 600,000 ludzi. Co 
do innych poprawek i ograniczeń, bonapartyści na 
nic nie przystaną, nie mogą bowiem wypierać się 
dawnego swego principium, głosowania powsze­
chnego.

Z H iszpanji donoszą, że rząd je s t  już spokoj­
ny o Bilbao. Żywności miastu nie braknie, p r z e - ; 
szło n a  miesiąc. Karliści przytem, koncentrując 
się w Balm aseda (18,000 ludzi) ściągają ar tylerję 
z pod Bilbao i mniej energicznie ostrzeliwają dziel­
ną fortecę. Rząd republikański wszedł w P a ry ­
żu w układy  (i już je  podpisał)  z pewną grupą 
bankierów, co do utworzenia tow arzystw a dla wy­
dzierżawienia monopolu tabacznego.

Nowe m inisterjum angielskie (zwłaszcza zaś mi­
nister  skarbu)  odniosło świetne za raz  w począt­
kach swego is tnienia zwycięztwo. Mówimy tu o 
budżecie, k tóry  nietylko w dziennikach zachowa­
wczych, lecz nawet w jawnie opozycyjnych przy­
ję ty  był z poklaskiem. Rozumie się, że gazety 
konserwatywne zachwycają się nim. „Echo” po­
wiada, że tegoroczny budżet jest finansowem a r ­
cydziełem: wszystkim klasom ludności przynosi 
ulgę, a jednakże nie ucieka się do dzikich i eks­
centrycznych projektów.

P lan  wysuniętych fortów około Poznania, k tó ­
rych budowa oddawna zapro jek tow ana, był już 
stanowczo wygotowany. Teraz  jednakże słychać, 
że plan ten raz jeszcze ma być przerobiony, zda­
je się bowiem, że chodzi o to, aby forty te  w dal- 
szem jeszcze od murów warowni były wzniesione 
oddaleniu. By więc skutecznie osaczyć warownią 
poznańską, potrzeba będzie ogromnej armji,  lecz 
takiejże armji potrzeba będzie i do jej obrony.

Do gazet wiedeńskich piszą z Konstantynopola , 
że Turcji zagraża nowe przesilenie ministerjalne, 
albo raczej wezyralne. Wielki wezyr Hussejn  Avni 
pasza, choć tak  niedawno mianowany, s t rac i ł  już 
podobno łaskę u su łtana i kto wie czy nie M ah­
mud pasza, będzie jego następcą.

O g ło szen ia .
Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu
Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze 

egzekucji sądowej, zajęte ruchomości jako to: me­
ble i sp rzę ty  pokojowe, zegary, dywany, rondle 
m iedziane ,  samowary, wino węgierskie, szam pań­
skie, i czerwone, lampy, łyżki, noże i widelce, 
f iranki,  kołdry, prześcieradła, koszule damskie i 
męzkie, płótno, gardero  ba damska i męzka, że­
lazko do prasowania, fo rtep jan ,  landszafty i t. p .  
przedm ioty  w dniach 23 kwietnia (5 maja) i 26 
kwietnia (8 maja) r. b. począwszy odgodzjny  10 
rano na ta rg u  w rynku miasta  Kalisza, przed od- 
wachem wojskowym przez publiczną licytację 
sprzedane będą. A. J . Lubinkowski. ,

(230)

K A N T O R  B A N K I E R S K I

W ładysław a Bersohn & Coinp.
w  W a r sz a w ie .

Podaje niniejszem do wiadomości Szanownej Publi­
czności, że powierzyłem Agenturę sprzedaży poży­
czek prem jowych na rozpłatę, oraz upoważniłem do 
przyjmowania rat, za kwitami, podpisem naszym opatrzo- 
nemi, kollektorowi p. N. Landau i p. St. R osenthai w Ka­
liszu. Władysław Bersohn et Comp.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy zaszczyt 
zawiadomić Szan, Publiczność, iż sprzedaż pożyczek 
premjowycli 5%  uskuteczniać będziemy 1 i 2-ej emissji. 
Przy zaliczeniu tylUo rs. 10, staje się nabywca w ła­
ścicielem biletu premjowego przez co je s t możność wy­
grania rs. 200,000 i wiele pomniejszych kwot. Kastępne 
ruty płaci się po rs. 5. O bliższych warunkach można 
sie dowiedzieć u podpisanych.

Nejman Landau i S tanisław  R osenthal
(191-8-3)| W KALISZU.

Dom Bankierski
Gr. Heimami & Comp. w Kaliszu

1<rzy ulicy Kanonickiej, 
załatwia wymianę listów likwidacyjnych bez ku ­
ponów, na  takież z kuponami, za um iarkowaną 
prowizję. (208— 4-2)

— (Nadesł.) —  W. Juljanowi Grekowiczowi 
doktorowi medycyny, zam ieszkałem u w Kaliszu, 
za wyleczenie svna mego z n ad e r  niebezpiecznej 
poodrowej gorączki,  sk ładam  publiczne podzięko-
t v n n i n  Ignacy Bobbe,

Urzęd. Izby Sk. Kai.
wanie. 

(227)

Jest do wydzierżawienia lub wzięcia w zastaw

& W H H fi*
w gubernji kaliskiej położony, 6 włók ziemi ornej 
obejmujący, w tern 4 włóki pszennej, a dwie zy- 
tniej ziemi 2-ej klasy, pod korzystneim w arunka­
mi, z zasiewem zimowym, a wiosenny do umowy, 
bez inwentarza, budowle gospodarsk ie  kompletne, 
dwór obszerny. Bliższa w iadom ość w redakcji  
„Kaliszanina.” ( 1 3 2 - 4 - 4 )

W dominiom Chocim pod D obrą  jes 
każdego czasu na sprzedaż ogier ka

r _n ro gniad.y, rassy angielskiej* rosły i sil
nie zbudowany, zaprzężny. Wiadomość na miej

( 2 1 9 - 4 - 2 )scu

W dominium Zadąbrowiu jest do spr 
dania sto sztuk macior zd

k wyćh. młodych, zdatnych do chow 
tyleż ja g n ią t  takichże, rassy E lek to ra l-negre tt

( 1 8 2 - 4 - 2
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ID  I E  IŁT T  "2" S  T - A -  B E R L I 3 Ś T S K I  
złożywszy Egzamin Rządowy (Staats-Examen) w Uniwersytecie Dorpackini, przybył dnia 

18 Kwietnia do m. Kalisza, gdzie zabawi do dnia 20 Mąja 1874 roku. 
Pacjentów przyjmować będzie w hotelu Berlińskim pod Nr. 14 i 15 codziennie od godziny O-ej do

12-ej w południc i od 3-ej do 5-cj po południu. iuh- mi

UBEZPIECZENIE
od g r a d o b i c i a

przyjmuje pod najdogodniejszymi warunkami w K a­
liszu. — Ferdynand Weise, Rynek M  38

(1 6 7 -1 5 -7 )

Wańtuchy do wełny
z angielskiego płótna, nowej formy sprzedaje 
A. WĘGIERSKI. Obstalunki przyjmuje N. Scza- 
niecki w Kaliszu ulica Józefina Nr. 561.

Również jest tamże jeszcze 50 korcy 
czubienia wyborowego do siewu na sprzedaż. 

( 2 2 1 - 3 - 2 )

jus

Niżej podpisany zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami za ­
granicznemu angielskiemi, amerykańskiemi i niemieckiemi, podejmuje się spro­
wadzania wszelkiego rodzaju machin czysto rolniczych, lub też z przemysłem 
rolniczym związek mających, a miauowicie: narzędzi do uprawy roli, siewników 
różnych systemów, żniwiarek do zboża, kosiarek do trawy, grabi konnych, 
przetrząsaczy do siana, młynków, arf, cylindrów, przyrządów amerykańskich 
do oczyszczania pszenicy z śnieci, machin parowych stałych i przenośnych, 
lokomobil z młocarniami i elewatorami do słomy, tartaków parowych do 
rznięcia desek, oraz machin do obrabiania drzewa dla cieśli, stelmachów i s to ­
larzy i t. p. . . . . . . .

Posiadając własne warsztaty mechaniczne i rozporządzając uzdolnionymi 
monterami, podejmuję się ustawiania i puszczania w bieg sprowadzonych m a­
chin, zapewniając również dalszą reparację oraz dostarczanie w razie potrze­
by rezerwowych części.

Interesanci z żądaniami osobistemi lub listownemi, zgłaszać się raczą do 
Zarządu dóbr Kobierzycko p. Sieradz.

Posiadam nadto kilka młocarń parowych z elewatorami i bez takowych, 
a zamówienia do czasowego wynajmowania przyjmują: dla okolicy Kalisza 
W-ny Sczaniecki w Kaliszu, dla okolicy Sieradza, Błaszek i Warty Zarząd 
dóbr Kobierzycko p. Sieradz, dla okolicy Łasku i Zduńskiej-Woli Zarząd dóbr 
Rembieszów p. Zduńską-Wolę, dla okolicy Działoszyna i Widawy Zarząd dóbr 

p. Szczerców.
W in c e n ty  P r ą d z y ń s k i .

PRENUMERATA
wszystkich pism perjodycznvch, krajowych i 
granicznych, w księgarni Alfonsa H** , I 
w Kaliszu. (226—6'U

A g e n t
Ruskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

o d  G ra d o b ic ia
przyjmuje d o  ubezpieczenia wszelkie z i e m i o p W  V 

Z astaw  P r z e d p e łs k ą
ulica Browarna obok hotelu Angielskie '

(190-6 5)

Wola-Więzowa

(209—3-2)

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. ,

m ie s z k a n ie  k a w a le r s k ą
składające się z 2-ch obszernych pokoi, na de1 ’ 
w domu W. Rassumowskiego naprzeciw kości , 
Ś-go Mikołaja, za rs. 140 rocznie. Wiadoffl 
w tymże domu na 1-m piętrze . (238—4 "

Do większego zakładu restauracyjnego w Wars2® 
wie, potrzebni są

"□ "C ziśrT O w rE f t.
znający język polski i  niemiecki. W i a d o m o ś ć  f  
dzieli Redakcja „Kaliszanina.” (2341

Człowiek familijny poszukuje posady 
w większym majątku administra­

tora  ̂kassjera lub leśniczego; w ga­
łęziach tych ma zupełną praktyczną znajomość, 
osiągniętą kilkoletniem w tym fachu zajęciem, na 
co posiada świadectwa, w danym razie może z ło ­
żyć kaucję w gotowiźuie. Bliższa wiadomość w re­
dakcji , /Kaliszanina.” ( 2 2 9 -  3-1)

W uzyskiwaniu
nowych kuponów do listów likwidacyjnych

przyjmuje pośrednictwo 
Horn Handlówo-Iiomissowy 

w Kaliszu
Ja b łk o tc sk i , R a d o liń sk i, Skupieński i Sp. 

(2 2 8 - 3 - 1 )

B r o w a r  w  S m a rd z e w ie .
Sześć wiorst od Sieradza, na szossie ku Błaszkom 
oddawna egzystujący, gdzie się wyrabia piwo 
wszelkiego gatunku oraz porter, jest każdego cza­
su do wydzierżawienia, z odpowiedniemi utensy- 
ljami, lodownią obszerną tunelową, z kopalnią to r­
fu, tuż przy browarze, pod bardzo dogodnemi wa­
runkami; zatem dzierżawcy raczą się zgłosić na 
miejsce do właściciela. Piątkowski.

(231- 3 - 1)

Do dominium Tłokinia pod Kaliszem, 
potrzebny jest  urzędnik gospo­

darczy kawaler, od Ś-go Jana r. b. Życzący 
przy jąć takową posadę zechcą się zgłosić do w ła­
ściciela na miejscu. ( 2 2 4 - 2 - 1 )

Poszukiwany jest o >  1 1  TT T  Cń T* T l  6 ^
dla początkujących g  U .  W  C  I  U  »
dzieci. Bliższa wiadomość w Redakcji K&1,s.

( 2 2 5 - 2 'Unina.

Zolja Poznańska powróci* 
z Wiednia, zaopatrzyła więcej jak 1 \  

kle swój magazyn dla dogodności osób p r y w a t y ,  
i modniarek przyjeżdżających z innych miast, V y  
lu zaopatrzenia się w ostatnie mody, jako ^ j o -  
pelusze modelowe, fasony, pióra i inne przed 
ta służące do ozdób toaletowych; jest także * ^ 
ki wybór kwiatów, które dla osób handlują®Uf, 
sprzedaje się po cenach fabrycznych; ulica 8 
jańska Nr. 13. (218—3'

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P ll^ cZjjjj ' 
iż założyłem w m. Kaliszu, w Rynku dom P1 

znera N- 29 na 3-em piętrze

Fabrykę Pończoch i Skarpety
robionych na drutach; przyjmuję przytem 
robienia pończochy wełniane, bawełniane > ll0<vl)ej 

Polecając się łaskawym względom Szao e. 
Publiczności dodaję, iż nietylko z własnego ^  
r ja łu  lecz także z powierzonego mi, wszem . 
stalunki wykonane zostaną akuratnie, trwa*' 
czas umówiony. F. °

(207— 3-3)

Redaktor, J. T ań sk i. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.

A


